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16 n iedzie la po Z esłan iu D ucha Św iętego

LEKCJA
z l istu św . Paw ia do E fezów rozdz. 3. w . 15— 21.

B racia! proszę w as, abyście n ie ustaw ali w uciskach 

m oich za w as, k tó ra jest chw ała w asza. D latego k lękam 

na ko lana m oje ku O jcu Pana naszego, Jezusa C hrystusa, 

z k tó rego w szelk ie o jcow stw o na n ieb ie i na ziem i jest na­

zyw ane; aby w am cia ł w edle bogactw chw ały Sw ej, że- 

byście by li m ocą utw ierdzen i przez D ucha Jego w e w nę- 

trznego człow ieka: aby m ieszkał C hrystus przez w iarę w  

sercach w aszych , w m iłośc i w korzen ien i i ugrun tow an i, że- 

byście m ogli po jąć z w szystk im i Św iętym i, k tó ra jest sze­

rokość i d ługość i w ysokość i g łębokość, i poznać przew yż­

szającą naukę, m iłość C hrystusow ą, abyście by li napełn ien i 

w szelak iej zupełności B ożej. A tem u, k tó ry m ocen jest 

w szystko daleko obficiej uczyn ić, n iż prosim y albo rozu­

m iem y, w edle m ocy, k tó ra w nas sku teczn ie rob i. Jem u 

chw ała w K ościele i w C hrystusie Jezusiena w szystk ie ro­

dzaje w ieku w ieków .

EWANGELJA
św . Ł ukasza rozdz. 14, w iersz 1 —  11.

W onczas, gdy Jezus w szed ł do dom u jed­
nego przedn i ejszego Faryzeusza, w Sabbat, 
jeść ch leb , a on i G o podstrzegali. A  oto czło­
w iek n iek tó ry opuch ły by ł przed N im . A  Jezus 
odpow iadając, rzek ł do b ieg łych w Z akon ie 
i Faryzeuszów , m ów iąc: G odzili się w Sabbat 
uzdraw iać? L ecz on i m ilczeli. A  O n w ziąw szy 
go. uzdrow ił i odpraw ił. A  odpow iadając, rzek ł 
do n ich : K tórego z w as osio ł, albo w ół w pad- 
n ie w  studn ię, a n ie w net go w yciągn ie w  dzień 
sobotn i? I n ie m ogli M u na to odpow iedzieć. 
I pow iedział też podobieństw o do zaproszonych , 
bacząc, jako p ierw sze siedzen ia ob iera li, m ó­
w iąc do n ich : G dy będziesz w ezw ań na gody , 
n ie siadajże na p ierw szem m iejscu , aby snadź 
godn ie jszy nad cię n ie by ł w ezw ań od n iego; 
a przyszed łszy ten , k tó ry cieb ie i onego w ez­

w ał. n ie rzek ł ci: D aj tem u m iejsce, a w tedy- 
byś ze w stydem począł m ieć ostateczne m iejsce. 
A le gdy będziesz w ezw ań, idź a siądź na poś- 
ledn iem m iejscu : że gdy przy jdz ie ten , k tó ry 
cię w ezw ał, rzecze tob ie: Przy jac ie lu , posiądź 
się w yżej. T edy będziesz uczczon spo łem z to­
bą siedzącym i. B o w szelk i, co się w ynosi, nn i- 
żon będzie, a k to się un iża, w yw yższeń będzie.

MACKA
Dlaczego Chrystus Pan jadł z Faryzeuszami, którzy tak 

wielce byli dla Niego nieprzyjaznymi?

N asam przód zapew nie d latego , gdyż praw dopodobn ie, 

jak często w innych , tak i tym razem , by ł do sto łu ich za­

proszony . N astępn ie d latego , ża chcia ł z jednej strony 

z każdej sposobności korzystać i pełn ić Sw e św ięte posłan­

n ictw o, z drug ie j l itośc iw ie przy jść w pom oc i ośw iecić 

b łądzących i n ieśw iadom ych Faryzeuszów i o i le ty lko  

m ógł, ocalić ich . T ak sam o i m y w inn iśm y postępow ać 

sob ie z b liźn im i naszym i, chociażby by li naszym i n ieprzy­

jació łm i, dobrze Im czyn ić i ze w szystk ich sił Ł roszczvć 

o ich zbaw ien ie duszy .
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Nowoczesny gmach w Krakowie.
Najpiękniejszy dom w Krakowie wy budowało low. I 
,,Phoenix“ , które ogłoszone zostało jako niewypłacalne.

Kołbucha, prowincjonała 
z Ameryki. Klerycy amery

Na obrazku widzimy wystawę radiową w Berlinie. 
U góry widzimy aparat do przenoszenia obrazów 
na odległość. Na dole organy dla hali honorowej.

Do______r- .
księży Saletynów (wycieczka kleryków polskich 

kańscy w* siedzibie KAP. w Warszawie
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Rakowski przed osłonięciem tablicy pamiątkowej na zamku warszawskim
. • i-.- , '. i i > i •' e ... .. > ir  ....

Placu Ziarnkowym ivx Warszawie w czasie obchodu ku czci ks. Pietra Skargi. 
3. obchód 400 lecia urodzin Złoioustego kaznodziei w miejscu jego urodze­

nia w Grójcu.

Hi

Naczelny wódz sil zborjnych Polski w Rektoracie 
Polskiej misji Katolickiej w Paryżu, a) nabożeń­
stwo v polskim kościele, b) generał Rydz Śmigły 
w otoczeniu ks. Rektora Paulusa i przedstawicieli 

Polonii paryskiej.
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Legenda o wrzosie
Po drab ince prom ieni m iesięcznych Patrzała na w schód nieba, gdzie za 

zstąp iła raz N ajśw iętsza Panienka na chw ilę m iało ukazać się słońce. Znu- 
naszą ziem ię, aby ujrzeć z bliska w io- żona spoczęła na kam ien iu przydroż- 
sk i i bł gosław ić ludow i, który taką nym i poczęła rozg lądać się po m chu 
część dla niej żyw i i w szelk iem u jego ścielącym się u stóp je j św iętych, roz- 
dobytkow i. G dy św it ubielił' nieb io-j glądała się za kw iatk iem , ale w okół 
sa. a na w schodzie w stęgi różow o — kw iatka, nie by ło ty lko siny m ech z 
zło te zórz zaw isły nad ziem ią N aj- drób nem i listeczkam i ścielił się run ią 
św iętsza Panienka rozejrzała się i m iękką i pachnącą jakby w oń m acie- 
spostrzeg ła że zaszła na Pałuk i. — rzank i. Panna M aria pragnęła roz- 
(idzieś w dali stały chaty , słom ą kry- w eselić się w idok iem kw iatka. I z je j 
te. R óże M ęki pochy lone i krzyże nad rozkazu anieli przyn ieśli z nieba ka- 
drogą, znaczną z rzadka w  ierzbam i. w  ałek zw ieszającej się różow o —  f io -  
B yła już—  jesień, liśc ie z drzew opa- j letow ej w stęg i. W zięła ją z rąk aniel- 
dały i ty lko bady le uschłych zió ł ster- sk ich i poczęła, dzielić, w cien iu tk ie 
czały na zboczach. w łókna i w dókna rzucać w ietrzy kow i

R ył w szędzie sm ętek później je- i porannem u, który je •natychm iast słał 

sien i! N a polach ściern iska z zielen ie- na m ech.
jącą tu i ów dzie traw ką lub posianą z {ych w } 0j< ien pow stały cudne 

iw zboże jirzez gospodarza zieloną I kw iatk i w rzosu, różow e, f io letow e, 
koniczynką. N ad szum iącym potocz- czasein białe, jak św ity i zorze nieba, 
k iem kw itły  jeszcze białe i zarozo-1
w ionę od zim na stokrotk i, w r sadach O dtąd rośn ie w Polsce w rzos, naj- 
zżó łkn iałe liśc ie z drzew zryw ał w iatr i piękn iejszy kw iat jesien i.
i po zapięciach roznosił. | brzęczy w śród iw rzosów gędźbła pra-

N ajśw iętsza Panienka szła w łaśn ie, cow ilych pszczó łek, które m iód w  on- 
nad skrajem lasu sosnow ego piasz-'ny z w rzosów zb ierają.
czystą drogą polną. 1 ®

cznego. Zdąży li w yw ieść w szystko, co 
m iało jakąś w artość, a w  tern nieodża­
łow ane dzw ony w ileńsk ie, których lud 
ność bron iła do ostatka, oraz oszczęd­
ność obyw ateli w yw ieziono ze (w szy­
stk im i bankam i, papieram i, akcjam i, 
tak . że dużo ludzi pozostało w W  iln ie  
bez środków do życia.

Pozatem m iasto pozostało całe, m o­
sty ocalały , a w elektr- w  ni i gazow ni 
ty lko nieznaczne w yrządzono szkody. 
R osjan ie m ieli nadzieję potw ro tu . Lud­
ność- przy jęła ten w ypadek obojętn ie 
nie spodziew ając się po w y  jśc iu R os­
jan z W  i Ina żadnej zm iany na lepsze, 
a naw et istn iała tam pew na obaw a

Z brzask iem , dnia 18 u rześn ia 1915 
roku W ilno poczuło się zatem w olne, 
piekę nad m iastem objęła R ada M iej ­
ska, a porządek na ulicach utrzym y­
w ali m ilic janci z opaską na ram ien iu .

com w szelką broń, bojąc się w idocznie 
żeby Polacy na ich ty łach nie urządzi- 

. N a ulicach 
rozw ieszono odezw ę Zarządu M iasta,

— I odtąd li zbro jnego pow stan ia.

N ie długo, bo ty lko k ilka godzin

Drogi dziejowe 
wyzwolenia Wilna

R óżnem i drogam i kroczy ła ziem ia jopuścili W ilno, oddając je bez 
w ileńska ku w olności. Po dług im okre- N iem com .

l()-tą ran ukazały się pierw sze pod­
jazd \ niem ieck ie. I N iem ców ludność 
przy jęła obojętn ie, jedyn ie żydzi, a

w am i sym patii, obrzucając oficerów 
niem ieck ich kw iatam i. W ilno pozosta-

w ieczorem dw ie cuk iern ie otw arły 
w  alk i sw e podw oje i w krótce zaro iło się tam 

:1 m undurów niem ieck ich, lak prze- 
. 4-tej szedł pierw szy dzień zajęcia W ilna 

nia błysły w pam iętm : sobotę, dnia 18 rano, dokonaw szx jednak poprzednio przez arm ię niem iecką lat tem u dw a- 
w rześńia 1915 roku, k iedy to R osjan ie gruntow nego rabunku m ienia publi- dzieśeia jeden.

ŚW IĘTO W IN O B R A N IA .

Po raz. pierw szy urządzają je w tym  

roku Zaleszczyk i.

W śród tradycy jnych obchodów lu ­
dow ych dom inu jącą ro lę odgryw a 
w  krajach południow ych św ięto w  ino- 
bran ia —  w yraz bogactw a ziem i i w e­
selił ludzi. Polska, która nie słynęła 
nigdy z upratw y w  ina. nie znała dio tąd 
te j pięknej uroczystości ludow ej, coś 
w  rodzaju naszych ,.(lożynek“ . D opie­
ro od niedaw na na Podolu nadnie- 
strzańsk im zaczyna się upraw iać coraz 
w ięcej w inną latorośl, tak . że coraz 
w iększe obszary słonecznych zboczy 
jaru D niestru zajm ują dziś w innice.

W tym roku też po raz pierw szy 
odbędzie się w Zaleszczykach św ięto 
w inobran ia, które odbędzie się w < ln. 
od 19 w rześnia do 2 październ ika i bę­

dzie połączone z szereg iem obchodów 
reg ionalnych.

Istn ieją jednakże kraje, które od 
w ieków już utrzym ują ku lt uroczy­
stości w inobran ia, których tradycja 
przechodzi z pokolen ia na p ko lenie. 
A le niety lko kraje południow e ob­
chodzą św ięto iw  inobran ia: obchodzi 
je także Szw ajcaria, jakko lw iek je j 
produkt w inny nie m oże rów nać się 
w  artości ow ocu ziem południ iw y  (.h . 
N ajw iększa tradycją pod tym w zglę-; 
dem cieszy się uroczy kanton szw aj­
carsk i V aud na<l jeziorem Lem ań- 
sk iem i m iasteczko V ervey, to sam o, 
które w ybrał H enryk Sienk iew icz na 
stały pobyt przed śm iercią.

Tradycję tych obchodów pielęgnu­
je tam stare bractw o w inogrodników 
„('onfrerie des V ignerrns". którego 
początek gubi się iw m rokach średnio­

w iecza. G łow a te j organizacji nosi ty ­
tu ł ..p rezydenta". Em blem aty jego 
w ładzy to sty low a biała peruka, sre­
brny pastorał, ozdobiony gałązkam i i 
puhar rzeźb iony z drzew a bukow ego, 
na którym w szyscy prezydenci od r. 
1618 zaw ieszają m edal jony z napisam i.

Podczas tak iego św ięta najceln iej­
si hodow cy w ina otrzvn iu ją honorow y 
w  ien iec z rąk prezydenta i uczestn iczą 
•w orszaku pod baldach im em u boku 
sztandaru cechow ego z napisem : 
„O rat et labora" W idow isko rozgry w  a 
się tradycy jn ie pod gdym niebem , na 
w ielk iej aren ie na rynku. M uzyka i 
piosenk i byw ają dziełem artystów , 
którzy czerp ią natchn ien ie z m oty­
w ów ludow ych. Fantastyczny orszak 
R a< husa jest częścią sk ładow ą te j u- 
roczystości w  inobran ia w  V ervey. któ­
ra niestety odbyw a się raz na dłuższy 
okres lat.

Książnica hopernikaiioŁi 

w  Torun iu


